
WITOLD DALBOR (POZNAŃ ) - N I E Z N A N E PÓŹNOGOTYCKIE 
ZABYTKI RZEŹBY I MALARSTWA W WIELKOPOLSCE. 

P o m i m o z e b r a n i a p r z e z poszczegó lnych b a d a c z y s z t u k i śred­

n i o w i e c z n e j dość o b s z e r n e g o materjału do t y c zącego m a l a r s t w a 

i rzeźby z e p o k i g o t y k u w W i e l k o p o l s c e , o b r a z tej s z t u k i p r z e d s t a ­

w i a się n i e k o m p l e t n i e . W i e l e zabytków t y c h czasów k r y j e się p o 

różnych p r o w i n c j o n a l n y c h kościołach, a z n a l e z i e n i e i c h j e s t n i e j e d ­

n o k r o t n i e dz ie łem p r z y p a d k u . P o d c z a s i n w e n t a r y z a c j i p o w i a t u kę­

pińskiego, jakoteż p o d c z a s wyjazdów k o n s e r w a t o r s k i c h natrafi łem 

n a s z e r e g g o t y c k i c h zabytków m a l a r s t w a i rzeźby, z których k i l k a 

w y b r a n y c h c i e k a w s z y c h okazów z końca X V i początku X V I w i e k u 

chcia łbym dorzucić d o z n a n y c h i o p u b l i k o w a n y c h mater jałów z t e ­

g o c z a s u w P o l s c e . 

P o d a n e tu z a b y t k i pochodzą ze ś rodkowe j i po łudniowe j części 

W i e l k o p o l s k i . Z e b r a n e d o r y w c z o z różnych o k o l i c n i e wiążą się 

z żadną określoną grupą stylistyczną, n i e m n i e j j e d n a k j a k o o g n i w a 

p e w n y c h kręgów p r o d u k c j i a r t y s t y c z n e j w W i e l k o p o l s c e muszą p o ­

siadać jakąś zależność l u b s t o s u n e k w z a j e m n y . U s t a l e n i e łańcucha 

zależności , p r z e z d ra W a l i c k i e g o , t r y p t y k u kośc iańsk iego z r. 1507 

w r a m a c h twórczośc i l o k a l n e j o d p o l i p t y k u z K a l i s z a , który osobą 

s w e g o twórcy wiąże się z grupą ołtarzy śląskich, r z u c a p e w n e światło 

n a c i e m n y j e s z c z e o b r a z z i e m i w i e l k o p o l s k i e j u schyłku ś redn iow ie ­

c z a . Rozjaśniają go w d a l s z y m ciągu rozważania tegoż a u t o r a n a d 

plastyką kośc iańską 1 ) , którą również łączy o n z twórczością lokalną. 

P o d o b n i e z a b y t k i , które tu p o d a m , różniące się zresztą o d g r u p y 

kościańskie j , dają się wyt łumaczyć n a t le twórczości l o k a l n e j , j ak ­

k o l w i e k p e w n e n i c i , dające się n a w e t ściślej określ ić, w iodą d o 

P o l s k i po łudniowe j i n a Śląsk. Będz i e to z j a w i s k i e m dość n a t u r a l -

n e m , jeśli z a b y t k i p o w i a t u kęp ińsk iego ciążą k u s z t u c e p o b l i s k i e g o 

Śląska, zwłaszcza że d z i s i e j s z y o b s z a r j e g o o b e j m u j e część d a w ­

n i e j s z e g o p o w i a t u s y c o w s k i e g o ( W e r t e n b e r g ) na Śląsku, s t o p n i o w o , 

w miarę przybliżania się d o c e n t r u m W i e l k o p o l s k i n a t y k a m y się 

n a sztukę b a r d z i e j odrębną, o c h a r a k t e r z e l o k a l n y m . 

M a t k a B o s k a z D z i e c i ą t k i e m , T u l c e , w k o ś c i e l e 

p a r a f j . ( p o w . średzki ) . R y c . 1. F i g u r a d r e w n i a n a , w y s . 125 c m . 

p o l i c h r o m o w a n a . R e s z t k i d a w n e j p o l i c h r o m j i dochowa ły się w c i e m ­

n y c h włosach o b y d w u p o s t a c i , b l a d e j , w t o n i e kości s łon iowe j 

k a r n a c j i t w a r z y i rąk, dość k o m p l e t n i e z a c h o w a n e m złoceniu s u k n i 

o r a z śladach fa rby n i e b i e s k i e j n a płaszczu ( k o l o r u c h a b r u ) o z łoco­

n y m rąbku. W y s m u k l a postać M a d o n n y o k r y t a fałdzistym p łaszczem, 

z n a g i e m dz iec iątk iem n a r a m i e n i u , s t o i n a półksiężycu, oko ł o 

k tó rego grupują się d r o b n e p o s t a c i e anio łków, podtrzymujących 
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Ryc. 1. Tulce, Kościół. Madonna. Ryc. 2. Poznań, Muz. Wlkp. Obraz z Dolska. 

dół płaszcza M a d o n n y . P e w i e n s c h e m a t y z m i d e a l i s t y c z n y w i d o c z n y 
w o p r a c o w a n i u rysów t w a r z y , del ikatność i wątłość b u d o w y ciała, 
s u b t e l n y układ szat , a p r z y t e m p r o s t y i wdz ięczny w y r a z , w s z y s t k o 
to zbliża Madonną tulecką d o p o s t a c i M a t k i B o s k i e j z o b r a z u póź-
n o g o t y c k i e g o z D o l s k a , dziś znajdującego s i e w M u z e u m W i e l k o -
p o l s k i e m ( ryc . 2), której j e s t j a k b y p l a s t y c z n e m p r z e t w o r z e n i e m . 
Szczegó ły k o m p o z y c y j n e są t a m n i e c o i n n e : b r a k anio łków u stóp 
M a d o n n y , i n n y j e s t sposób t r z y m a n i a dzieciątka, w p o z y c j i pół leżą­
cej z a m i a s t s iedzącej , i n n y r z u t fałdów płaszcza, a le te s a m e p r o ­
p o r c j e ciała, t e n s a m j a j o w a t y o w a l t w a r z y , smukłe p a l c e u rąk, 
sposób zmięcia d r a p e r j i , a p r z e d e w s z y s t k i e m p o d o b n y c h a r a k t e r 
i w y r a z całości. R o d z a j i s topień pokrewieństwa o b u p o s t a c i M a ­
d o n n n i e świadczy b y n a j m n i e j o tej s a m e j r a c e a r t ys t y , zresztą stał­
by t e m u n a p r z e s z k o d z i e przyjęty z w y c z a j , że m a l a r z e n i e w y k o ­
n y w a l i p r a c rzeźbiarskich i na odwrót , n i e świadczy również o 
wspó lnem w a r s z t a t o w e m posługiwaniu się t y m s a m y m s z a b l o n e m 
f o r m y , w s k a z u j e n a t o m i a s t n a wspó lne środowisko a r t y s t y c z n e , które 
pos iada ło właściwy s o b i e sposób u r a b i a n i a f o r m y , o p a r t y o p e w n e 
t r a d y c j e , obowiązujący różnych o d s i e b i e artystów m a l a r z y c z y rzeź-
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b i a r z y , dążących d o p e w n e j s w o b o d y twórczej i n i e posługujących 
się u t a r t e m i s z a b l o n a m i , fl więc środowisko w s e n s i e szkoły l u b 
k i e r u n k u . 

O b r a z z D o l s k a o r a z zbl iżony d o n i e g o w f o r m i e t r y p t y k 
z kościoła św. J a n a w P o z n a n i u , które przypisał d r . P a j z d e r s k i 
poznańskiej p r a c o w n i m a l a r s k i e j , łącząc je z n a z w i s k i e m k r a k o ­
w s k i e g o m a l a r z a J a n a S c h i l l i n g a 2 ) , p r zyby łego d o P o z n a n i a w r. 1483, 
i s t o t n i e związane są p o c h o d z e n i e m z o b r a z a m i o ł tarzowemi Mało ­
p o l s k i z a c h o d n i e j . Na leżą o n e niewątpl iwie d o tej s a m e j r o d z i n y 
co t r y p t y k i ze S z c z e p a n o w a , Szańca, S k r z y s z o w a p o d T a r n o w e m 
i P r z y d o n i c y , f r a g m e n t t r y p t y k u z Madonną, św. Katarzyną i B a r ­
barą w k r a k o w s k i e m M u z e u m N a r o d o w e m o r a z tamże p r z e c h o w y ­
w a n e o b r a z y o ł tarzowe z T y m o w y i Krużlowy 3 ), mające s w o j e a n t e -
c e d e n s y we wcześnie jszych p r a c a c h t e g o t y p u , j a k w t r y p t y k u 
z W o ł o w c a p o d G o r l i c a m i (dziś w w a r s z a w s k i e m M u z e u m N a r o d o ­
w e m ) l u b P r z y d o n i c y , które oddz ia ływaniem s w o j e m docierały n a 
W ę g r y 4 ) . Postać M a d o n n y z Dziec iątkiem n a ręku, stojącej n a pół­
księżycu j es t n a m z t y c h k o m p o z y c y j d o b r z e z n a n a . S p o t y k a się 
t a m ów m o t y w an io łków o k o ł o stóp M a t k i B o s k i e j użyty w M a d o n ­
n i e t u l e c k i e j w p o d o b n e m ujęciu, zwłaszcza w t r y p t y k u z Szańca 
i S k r z y s z o w a . R o d o w ó d i c h s ięga z n a c z n i e da l e j w s t e c z , a w p l a ­
s t y c e r e p r e z e n t u j e g o f i g u r a M a d o n n y z M u s z y n y , p o d a n e j z p r a c y 
dr . D u t k i e w i c z a ') i d a t o w a n e j p r z e z n i e g o na mnie jw ięce j r o k 1467. 

Z łączen ie m a d o n n y z T u l e c z t r y p t y k i e m m a l o w a n y m z D o l s k a 
n a m o c y najbl iższego pokrewieństwa, w p l a s t y c e b o w i e m n i e m a 
n a r a z i e bliższych a n a l o g i j , wyjaśnia z a r a z e m p o c h o d z e n i e jej t y p u , 
j a k o też m o t y w u anio łków. Wn ioskować można z t e go , że p o w ­
stała w zasięgu wp ł ywów po łudniowo-zachodnie j P o l s k i , n a t e r e n i e 
j e d n a k W i e l k o p o l s k i , a n a j p r a w d o p o d o b n i e j w s a m y m P o z n a n i u , 
s t w o r z o n a p r z e z rzeźbiarza i n s p i r o w a n e g o p r z e z w a r s z t a t l u b s a ­
m e g o twórcę o b r a z u z D o l s k a . D a t a p o w s t a n i a tej f i gury p r z y ­
padłaby, sądząc z powyższych a n a l o g i j o r a z c e c h s t y l i s t y c z n y c h n a 
t e r m i n oko ło r. 1500. 

S k o r o już m o w a o o b r a z i e z D o l s k a , to m o ż e o n wyjaśnić 
g e n e z ę i n n e g o dzieła, b ę d ą c e g o w zasięgu t y c h s a m y c h wp ływów, 
pows ta ł ego j e d n a k późnie j . J e s t n i m p r e d e l l a z e ś w . flnną 
S a m o t r z e c i a w k o ś c i e l e p a r a f j a l n y m w K a ź m i e r z u 
w p o w . s z a m o t u l s k i m ( r yc . 3 i 4). F o r m a t u o d 1 5 0 x 5 0 c m , m a l o ­
w a n a n a d e s c e p r z e d s t a w i a św. flnnę i Matkę Boską z Dz iec ią tk iem 
n a k o l a n a c h , s iedzące p o d architekturą w r o d z a j u b a l d a c h i m u i zwró­
c o n e k u s o b i e . P o dwóch s t r o n a c h b a l d a c h i m u d w a aniołki grające 
n a i n s t r u m e n t a c h , z p r a w e j zaś i l ewe j s t r o n y malowidła , u g r u p o ­
w a n e s y m e t r y c z n i e p o t r z y , stoją święte n i e w i a s t y . W s z y s t k i e p o -
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s t a c i e z wyjątk iem u m i e ­
s z c z o n y c h w gó r ze anioł­
ków, ujęte są p o niżej p a ­
s a . T ło z łote . C h a r a k t e r y ­
styczną cechą anio łków n a 
p r e d e l l i j e s t to , że z a w i e ­
s z o n e w p o w i e t r z u , klęczą 
l u b stoją n a jakiejś i d e a l ­
ne j płaszczyźnie, j a k widać 
to z zaginających się fał­
dów sza t u dołu w p r z e c i ­
w ieństwie d o p o s t a c i a n i o ­
łów s p o t y k a n y c h naogó ł 
w późnogotyck ie j s z t u c e , 
które wyraźnie unoszą się 
w p o w i e t r z u . J e s t to j ak ­
b y r e m i n i s c e n c j a włoskich, 
muzykujących anio łków, 
stojących n a c h m u r a c h . 
Wskazywa łoby to znów n a 
wpływy po łudn iowe , w p i e r ­
w s z y m rzędz ie K r a k o w a , 
g d z i e działanie s z t u k i wło­
s k i e j by ło wówczas n a j s i l n i e j s z e . W m a l a r s t w i e z a c h o d n i e j Małopo l ­
s k i s p o t y k a m y się z aniołkami b a r d z o często, stanowią b o w i e m u l u ­
b i o n y m o t y w t a m t e j s z y c h artystów, stając się pon iekąd cechą c h a ­
rakterystyczną ( S z a n i e c , Skrzyszów, S z c z y r z y c ) . D r o b n y t e n s t o s u n ­
k o w o szczegó ł móg łby się i n a c z e j m o ż e t łumaczyć, c a l a j e d n a k 
k o m p o z y c j a t ak t e m a t y c z n i e , j a k w s p o s o b i e p r z e p r o w a d z e n i a p o ­
s i a d a wyraźnie wspó lne pod ło że z grupą p o d o b n y c h obrazów za ­
c h o d n i e j Małopo lsk i , flnalogje p o s i a d a m y w św. flnnie S a m o t r z e -
c ie j ze S z c z y r z y c a w t a r n o w s k i e m M u z e u m D j e c e z j a l n e m , takimż 
o b r a z i e z O lszówki , św. R o d z i n i e z o k o l i c I w o n i c z a z M u z e u m N a ­
r o d o w e g o w K r a k o w i e , o r a z św. flnnie S a m o t r z e c i e j z G o s p r z y d o w y 
w M u z e u m D j e c e z j a l n e m w T a r n o w i e 6 ) . 

Prede l lę z Kaźmierza c e c h u j e miękki , a l e p l a s t y c z n y m o d e l u -
n e k i m e l o d y j n a l i n j a k o n t u r u . Te c e c h y o b c e są m a l a r s t w u stoją­
c e m u p o d wp ływem m i s t r z a ołtarza k a l i s k i e g o , n a Śląsku i u n a s 
(Kośc ian ) , g d z i e m o d e l u n e k j e s t t w a r d s z y a k o n t u r o s t r y , właściwy 
j es t n a t o m i a s t o b r a z o m poznańskich p r a c o w n i : z D o l s k a i t r y p t y k u 
z kościoła św. J a n a w P o z n a n i u . Zwłaszcza postać św. B a r b a r y 
z D o l s k a zda j e się wywierać n a j s i l n i e j s z y wpływ n a twórcę kaźmier-

Ryc. 3 i 4. Kazimierz. Kościół parafj. 
Fragmenty predelli. 

241 



s k i e j p r e d e l l i . Gdybyśmy przyjęli S c h i l l i n g a za twórcą o b r a z u z D o l ­
s k a , możnaby — c z y s t o h y p o t e t y c z n i e n a r a z i e — przypisać pre ­
dellą z Kaźmierza u c z n i o w i j e g o Stanisławowi z O t o r o w a ( O t o r o w o 
n i e d a l e k o Kaźmierza ) . W każdym raz i e p r e d e l l a z Kaźmierza wy­
k a z u j e zależność o d w a r s z t a t u , w którym powstał o b r a z z D o l s k a 
o r a z z n a j d u j e sią w zasiągu t y c h s a m y c h wp ł ywów idących z Mało­
p o l s k i z a c h o d n i e j . D u c h r e n e s a n s u , który p r z e n i k a c o r a z b a r d z i e j 
l o k a l n e p r a c o w n i e , u j a w n i a sią w Kaźmierzu zupełnie już wyraźnie. 
Datą p o w s t a n i a t ego dzieła ustalić można n a c z a s oko ł o r. 1520. 

G r u p a f i g u r : M a t k i B o s k i e j z D z i e c i ą t k i e m 
w o t o c z e n i u ś w . A g n i e s z k i i św . ftgaty z G o s t y n i e 
o b e c n i e w M u z e u m D j e c e z j a l n e m w P o z n a n i u . Z d r z e w a l i p o w e g o 
z tyłu wyż łabiane, wysokośc i 83 i 80 c m . , p r z e m a l o w a n e są szaią 
farbą olejną (ryc. 5). R o z r z u c o n e dziś po m u z e u m należą niewątpli­
w i e d o s i e b i e , t ak s t y l i s t y c z n i e , j ak i ze wzg l ędu n a wspó lne po ­
c h o d z e n i e . Dość ociężała s y l w e t a , t w a r z e pe łne , a k c e n t o w a n i e w a g i 
i m a s y m a t e r j i d z i e l i te f i g u r y z n a c z n i e o d M a d o n n y z T u l e c , a za ­
r a z e m w s k a z u j e n a późniejszy c z a s p o w s t a n i a . W p o s t a c i św. A g a ­
ty z w r a c a uwagą napozór mało u c h w y t n e , a l e j e d n a k i s t o t n e z b l i ­
żenie d o p o s t a c i tej święte j n a p r e d e l l i kaźmierskie j w t y p i e g łowy , 
r o z c z e s a n i u w łosów i s z e r o k i m fałdzie ko ło l e w e g o r a m i e n i a . Z b l i ­
żen ie t o podkreś la j e s z c z e j e d e n szczegó ł : fa łdowanie s u k n i klę­
c zącego aniołka n a p r e d e l l i t r a k t o w a n e p o rzeżbiarsku, p o d o b n e 
w s p o s o b i e łamania łałd, j a k u f i gur gostyńskich. Wskazywa łoby 
to na l o k a l n e g o artystę, b l i s k i e g o w a r s z t a t o m poznańskim. P o d e j ­
r z e n i a nabierają r e a l n e p o d s t a w y , k i e d y z e s t a w i m y f i g u r y gostyń­
s k i e z figurą kamienną z narożnika p r o b o s t w a f a r n e g o w P o z n a n i u 
( r yc . 6). T e k t o n i k a f i gu ry , t y p t w a r z y , w y r a z p o s t a c i i sposób łama­
n i a fałd j e s t b a r d z o b l i s k i f i g u r o m gos tyńsk im i świadczy, że zna j ­
d u j e m y się n iewątpl iwie w okręgu t ego s a m e g o w a r s z t a t u . Zwrócić 
w y p a d a uwagę n a j e d e n d r o b n y , a l e b a r d z o c h a r a k t e r y s t y c z n y 
szczegó ł , a m i a n o w i c i e n a odwin ięc i e rąbku w i e r z c h n i e j s za t y na 
wysokości k o l a n a . S a m t e n s zczegó ł w t y m c z a s i e i g r a n i a fałdami 
w c a l e n i e j e s t d z i w n y i n i e r z a d k o s p o t y k a n y , j e s t j e d n a k c h a r a k t e ­
r y s t y c z n y w t e rn , że p o w t a r z a się w p o d o b n y sposób, w p o d o b r e j 
s y t u a c j i i m i e j s c u . S p o t y k a się g o n a j w p i e r w w f i g u r z e św. B a r b a ­
ry n a o b r a z i e z D o l s k a , g d z i e s u b t e l n i e w y k o n a n y wywo łu j e d o ­
s k o n a l e z a m i e r z o n y e f ek t ożywienia l in j i rąbku sza ty , p o w t a i z a się 
następnie na płaszczu M a d o n n y z p l e b a n j i f a rne j w P o z n a n i u , o d ­
d a n y w sposób żywy i b a r d z o p l a s t y c z n i e o r a z n a f i gu r z e M a d o n n y 
z g r u p y gostyńskie j z a s t o s o w a n y b e z w iększe j k o k i e t e r j i . P r z y p i s a ­
n i e M a d o n n y poznańskie j poznańskiemu w a r s z t a t o w i rzeźbiarskiemu 
n i e m o ż e napotykać n a trudności. Już s a m fak t , że s k o r o w P o z -
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Ryc. 5. Poznań. Muz. Djec. Figury z Gostynia. 

n a n i u istniał jakiś w a r s z t a t to musiał zaspakajać p r z e d e w s z y s t k i e m 
m i e j s c o w e p o t r z e b y , świadczy za poznańsk iem p o c h o d z e n i e m tej 
f i gu r y , p o z a t e m n i e m a żadnej h i s t o r y c z n e j a n i f o r m a l n e j k o n i e c z ­
ności z a l i c z e n i a tej f i g u r y n a k o n t o i m p o r t u n p . wroc ławsk i ego . 
Nas tępn ie p e w n e zależności l o k a l n e wyznaczają je j m i e j s c e p o w ­
s t a n i a w środowisku poznańsk iem. N e r w o w a żywość, w i d o c z n a 
w kształtowaniu fałdów płaszcza, j e s t dość zewnętrzna, a i s t o t n a 
s t a t y k a f i g u r y o r a z c e c h y t y p o l o g i c z n e i f o r m a l n e czynią ją zupeł­
n i e zrozumiałą w środowisku poznańskiem w d r u g i m dziesiątku X V I 
w i e k u . B a r d z o zbliżona d o n i e j f i gu ra poznańska z narożnika u l i c 
W o d n e j i K l a s z t o r n e j j e s t łącznikiem pośredn im między nią a f i ­
gurą z o k r e s u wcześn i e j s zego z T u l e c , mieszczące j się, j ak w s p o m ­
nia łem, w kręgu o b r a z u z D o l s k a . F i g u r y w ięc gostyńskie należy 
przyłączyć d o p r o d u k c j i poznańskich p r a c o w n i rzeźbiarskich oko ł o 
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Ryc. 6. Poznań. Probo­
stwo farne. Madonna. 

Ryc. 7. Poznań. Madonna 
Jeżycka. 

Ryc. 8. Kazimierz. 
Kościół parafjalny. 

Madonna. 

r. 1520. Gdybyśmy d o p r o d u k c j i l o k a l n e j z a l i c z y l i również późnie j ­
szą n i e c o f igure, z J e ż y c 7 ) w P o z n a n i u (ryc. 7), mie l ibyśmy d o czy­
n i e n i a z l o k a l n y m r o z w o j e m w k i e r u n k u ożywien ia f o r m y , p r z y b i e ­
r a n i a m a s y , a z a r a z e m s i l n i e j s z e j p l a s t y k i . Działają tu niewątpl iwie 
wp ływy zewnęt r zne , które c z u j e m y n a j b a r d z i e j w M a d o n n i e jeży-
c k i e j . J e j t e n d e n c j a d o szerokości o ra z b a r o k o w a p r a w i e pełnia 
f o r m y w s k a z u j e dość już z a a w a n s o w a n y X V I w i e k , gdz ieś oko ł o 1530 r. 

F i g u r a M a t k i B o s k i e j z p r o b o s t w a f a r n e g o w P o z n a n i u w y j a ­
śnia n a m formalną stronę rzeźby M a d o n n y z D z i e c i ą t k i e m 
z K a ź m i e r z a ( p o w . S z a m o t u l s k i ) , z t e g o s a m e g o kościoła c o 
wyże j p o d a n a p r e d e l l a . T y p Dzieciątka i M a d o n n y zbl iżony j e s t 
b a r d z o d o t ypów z p r e d e l l i , c z a s p o w s t a n i a można przyjąć t e n s a m , 
zwłaszcza, że p r z y p u s z c z a l n i e rzeźba należała d o t e g o s a m e g o o ł ­
t a r z a c o p r e d e l l a ( ryc . 8). Postać M a t k i B o s k i e j o dość smukłych 
p r o p o r c j a c h z dz i ec i ęc i em n a r a m i e n i u , rzeźbiona w d r z e w i e , w y s . 
121 c m , o k r y t a b o g a t o f a łdowanym płaszczem s t o i n a pó łks iężycu. 
G nóg je j d w a małe aniołki podtrzymują dół płaszcza, m o t y w z n a ­
ny z f i g u r y w T u l c a c h . T e k t o n i k a f i gury , b u d o w y c z a s z k i , s p o s ó b 
t r a k t o w a n i a w łosów, ukośnie c ięte fałdy płaszcza o d l e w e g o b i o d r a 
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Ryc. 9. Granowo. Ryc. 10. Granowo. Kościół parafjalny. 
Kość. parafj. Madonna. Święte Barbara i Katarzyna. 

k u p r a w e j n o d z e w dół, ż ywo przypominają rzeźbą poznańską, któ­
rej wp ływ n a figurą każmierską j es t n iewątpl iwy. 

G r a n o w o ( pow . n o w o t o m y s k i ) , f i gu ry M a d o n n y z D z i e ­
c i ą t k i e m ś w . B a r b a r y i ś w . K a t a r z y n y , z d r z e w a , p r z e ­
m a l o w a n e szarą farbą olejną; w y s . M a d o n n y 145, św. B a r b a r y i K a ­
t a r z y n y 130 ( ryc . 9, 10). 

N i e t r u d n o stwierdz ić , że f i g u r a M a t k i B o s k i e j n i e należy d o 
dwóch pozosta łych, d z i e l i je różnica f o r m y i c z a s u p o w s t a n i a . M a ­
d o n n a o c e c h a c h s t y l i s t y c z n y c h k o n s e r w a t y w n y c h w s k a z u j e n a c z a s 
o k o ł o r. 1500. Dz iec iątko j e s t d z i w n i e h i e r a t y c z n e j a k n a t e n c z a s , 
sposób j e d n a k u s t a w i e n i a f i gury , u d r a p o w a n i a płaszcza, t r z y m a n i a 
Dzieciątka o r a z ciącie fa łdów s za t p r z y p o m i n a w ogó lne j d y s p o z y c j i 
Madonną z T u l e c . F o r m a j es t j e d n a k z n a c z n i e p r y m i t y w n i e j s z a . Z a ­
winięcia n a wysokośc i k o l a n rąbka płaszcza s p o t y k a m y i w te j 
rzeźbie. W s z y s t k o to w s k a z u j e n a w a r s z t a t w i e l k o p o l s k i , z da j e sią 
j e d n a k n i e poznański . 

P r a w i e r e n e s a n s o w a f o r m a p o s t a c i K a t a r z y n y i B a r b a r y w s k a ­
zu j e n a c z a s z n a c z n i e późniejszy, o k o ł o r. 1530. R o z b i c i e t e k t o n i k i 
g o t y c k i e j n a r z e c z n ieskrępowane j s w o b o d y r e n e s a n s o w e j w i d o c z n e 
j e s t s p e c j a l n i e w r z u c i e fałdów płaszcza o p łynnych, okrągłych 
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l i n j a c h . B u d o w a c z a s z k i i c i e k a w e m o d e l o w a n i e rysów tw a r z y , 
zwłaszcza w podkreś leniu c h a r a k t e r y s t y k i i n d y w i d u a l n e j , j a k o s a ­
d z e n i e o c z u , podbródek, wyg ięc i e us t zb l i żone j e s t d o f i gu ry M a ­
d o n n y z Jeżyc w P o z n a n i u . Ś ladów j e d n a k oddz ia ływania n i e z w y k ­
ł ego r y t m u t r z e c h półkol istych akcentów p l a s t y c z n y c h : fałdów i po ­
s t a c i Dzieciątka, na f i g u r a c h g r a n o w s k i c h n i e widać. N i e m n i e j j e d ­
n a k f o r m a i c h zrozumiała j e s t n a t l e późnogo tyck i e j s z t u k i w i e l ­
k o p o l s k i e j 

P r o s z ó w ( p o w . kępiński ) , f i gu r y b i s k u p a W i 11 i b a I d a (?) 
i ś w . E a r b a r y , z d r z e w a , w y s . 90 c m . p r z e m a l o w a n e białą farbą, 
pastorał b i s k u p a n o w y ( ryc . 11>. 

Rzeźby z mie jscowośc i graniczącej ze Śląskiem i d a w n i e j d o 
n i e g o należącej wchodzą de f a c t o w skład s z t u k i ( t e r y t o r j a ln i e p r z y ­
n a j m n i e j ) Śląska. Bezpośrednich j e d n a k a n a l o g i j w z n a n y c h rzeź­
b a c h śląskich n i e znalaz łem, f i g u r a wszakże św. A u g u s t y n a z Z o b -
t e n (wed ług p r z y p u s z c z e n i a B r a u n a i W i e s e g o pochodząca z k o ­
ścioła P a n n y M a r j i n a P i a s k u w W r o c ł a w i u ) 8 ) , m i m o n iewątp l iwie 
różnego p o c h o d z e n i a zda j e się być p r o t o t y p e m b i s k u p a z P r o s z o -
w a , w s k a z u j e n a to b a r d z o p o k r e w n a t e k t o n i k a p o s t a c i o r a z o d p o ­
w i e d n i k i w układzie sza t i r u c h u . P o d o b n e j e s t u łożen ie ręki, u d r a -
p o w a n i e płaszcza o r a z fa łdowanie a l b y ko ło stóp. Równ ież p e w n e 
o d p o w i e d n i k i d o b u d o w y k o m p o z y c y j n e j , układu s z a t i r u c h u św. 
B a r b a r y z n a j d u j e m y w rzeźbie św. J a d w i g i z Z o b t e n . 

W s k a z a n e podob i eńs two o g r a n i c z a się j e d y n i e d o naśladow­
n i c t w a p o d a n y c h c e c h , n i e d o t y c z y j e d n a k zupełnie obróbki rzeź­
b i a r s k i e j , p o d c i n a n i a i kształtowania fa łdów, s p o s o b u m o d e l o w a n i a 
p l a s t y c z n e g o , o r a z s t r o n y w y r a z o w e j . W y n i k a o n o z chęci w z o r o w a ­
n i a się, a n i e z pokrewieństwa k i e r u n k u c z y w y s z k o l e n i a w a r s z t a ­
t o w e g o . P o t w i e r d z a to o p r a c o w a n i e t w a r z y f i gu r w P r o s z o w i e : twa r z 
b i s k u p a chciał a r t y s t a przedstawić r e a l i s t y c z n i e i dzięki g r z e mię­
śni t w a r z o w y c h nadać w y r a z p e w n i e p o d o b n y , j ak w Z o b t e n . T y m ­
c z a s e m uzyskał j e d y n i e dość zewnętrzne o p r a c o w a n i e mięśni t w a ­
rzy , świadczące zresztą o n i e n a j g o r s z e j s z k o l e , w y r a z j e d n a k p o z o ­
stał n i e z d e c y d o w a n y , choć wprowadz i ł w r u c h te s a m e mięśn ie c o 
n a d o m n i e m a n y m wzorze ' 1 ) . Z n a c z n i e w i ęks ze różnice zachodzą 
między proszowską św. Barbarą a św. Jadwigą z Z o b t e n . 

F i g u r y te według r e l a c j i m i e j s c o w e j miały mieć d a w n i e j w i ­
doczną datę 1514, której j e d n a k n i e znalaz łem. J e s t to j e dnakowoż 
p o d w z g l ę d e m s t y l i s t y c z n y m d a t a zupe łn ie p r a w d o p o d o b n a i moż ­
n a ją przyjąć. 

W y s z a n ó w , ( pow . kęp iński ) f i g u r a ś w. B a r b a r y , rzeźba 
w d r z e w i e , w y s o k a 90 c m . , p r z e m a l o w a n a białą farbą olejną ( ryc . 12). 

J a k k o l w i e k s t a t y k a f i gury j e s t b a r d z i e j wyrównoważona , j ak 
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u f i gur p r o s z o w s k i c h i o d m i e n ­
ne j es t u d r a p o w a n i e płaszcza, 
w s p o s o b i e j e d n a k p l a s t y c z n e g o 
ujęcia, m o d e l u n k u t w a r z y i wy ­
ra z i e j e s t f i g u r a w y s z a n o w s k a 
o g r o m n i e zbl iżona d o rzeźb 
z P r o s z o w a . T e różnice, j a k i e 
między n i e m i zachodzą, p o k r y ­
wają się z wp ł ywem rzeźb z Z o b ­
t e n n a Proszów. Możnaby p r z y ­
jąć, że f i g u r a z W y s z a n o w a j e s t 
wcześniejszą pracą, b a r d z i e j k o n ­
serwatywną. C z a s p o w s t a n i a 
wypadłby w t y m w y p a d k u p r z e d 
r. 1514. 

A n i f i g u r a z W y s z a n o w a , 
a n i rzeźby p r o s z o w s k i e n i e łą­
czą się bezpośredn io , n a w e t z 
p o g r a n i c z n e m i rzeźbami n a Ślą­
s k u , j a k k o l w i e k wpływ t y c h j e s t 
niewątpl iwy.* W s k a z u j e to n a 
w a r s z t a t dość i n d y w i d u a l n y , któ­
ry łączy wp ływy Śląska z l o k a l - Ryc. U. Proszów. Kościół parafialny. 
ną szkołą. Jeże l i z e s t a w i m y Figury św. Wilibalda^?) i św. Barbary. 
w y s z a n o w s k a św. Barbarę ( W y -

szanów n i e należał j e s z c z e d o Śląska) z o m a w i a n e m i f i g u r a m i z G o ­
s t y n i a , to różnica n i e będz ie w c a l e uderzająca, p r z e c i w n i e dużo c e c h 
wspó lnych dałoby się znaleść. 

B r a l i n , kościół P a n n y M a r j i n a Pólku, t r y p t y k p ó ź n o -
g o t y c k i ( ryc . 13 i 14). 

O t r y p t y k u t y m w s p o m i n a o g ó l n i k o w o L u t s c h w i n w e n t a r z u 
śląskim (t. II s. 561) , wyznaczając datę p o w s t a n i a n a p o ł o w ę X V I 
w i e k u . 

Dość k o m p l e t n i e z a c h o w a n y t r y p t y k z p e w n e m i późn ie jszemi 
d o d a t k a m i , j ak niektóre szczegó ły d e k o r a c y j n e n a b r z e g a c h sza fy o r a z 
k lęczące aniołki u stóp M a d o n n y , n i e mów iąc już o n i e p r o p o r c j o ­
n a l n y c h w s t o s u n k u d o ołtarza p u t t a c h , stojących n a skrzydłach 
t r y p t y k u . 

S z a f a środkowa z a w i e r a pełnoplastyczną rzeźbę M a t k i B o s k i e j 
trzymającej w j e d n e j ręcę Dziec iątko, w d r u g i e j berło; n a d g łową 
jej unoszą się aniołki t rzymające koronę . Postać M a d o n n y n i e d o ­
s t a t e c z n i e wypełnia śrcdkową i g łówną część t i y p t y k u , p r a w d o p o -
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Ryc. 12. Wyszanów. 
Kościół parafialny. 

Św. Barbara. 

Ryc. 13. Bralin. Kościół parafialny. 
Tryptyk. 

d o b n i e brakują tu jakieś sk ładowe części, bądź p o s t a c i e , bądź de ­
k o r a c j a . N a o t w a r t y c h skrzydłach u m i e s z c z o n o 4 p łaskorzeźby 
przedstawiające „Zw ias towan i e " , „ N a w i e d z e n i e " , „Adorac je D z i e ­
c iątka" i „Ho łd 3 Kró l i " . U góry w n a s a d z c e a l e g o r j a N i e p o k a l a n e g o 
Poczęc ia N M P . fałszywie określana p r z e z L u t s c h a j a k o s c e n a z le ­
g e n d y o św. J u s t y n i e l 0 ) . Zewnętrzną stronę t r y p t y k u zdobią m a l o ­
w a n e p o s t a c i e św. B a r b a r y i św. K a t a r z y n y . 

Twórca t r y p t y k u n i e w y k a z u j e większych a s p i r a c y j ożywien ia 
s c e n i p r z e p o j e n i a t c h n i e n i e m swe j indywidualności , c o n p . da je 
się odczuć u twórcy r z e źb ionego ołtarza kośc iańskiego, św ieżo 
o m a w i a n e g o w B i u l e t y n i e p r z e z d r . W a l i c k i e g o . Z a m i e r z e n i a ar ty ­
s t y bral ińskiego stoją w s t o s u n k u p r o p o r c j o n a l n y m d o j e g o moż ­
ności t e c h n i c z n y c h . O g r a n i c z a o n pos z c z egó lne s c e n y , t a k f i gu ra l ­
n i e , j a k p o d w z g l ę d e m akcesor jów, p r z y c z e m s c e n a A d o r a c j i , g d z i e 
o b o k klęczącej M a d o n n y s p o t y k a m y j e d y n i e d w a małe k lęczące 
n a d J e z u s k i e m aniołki ze z ł o żonemi pobożn i e rękoma o r a z d w o j e 
d z i e c i wyglądających z za płotu, ( p r zypomina jące t rochę w t y m 
m o t y w i e scenę a d o r a c j i p a s t e r z y z Kośc iana) — wygląda p o p r o s t u 
b i e d n i e . Również s c e n a Hołdu 3 Króli j e s t t e m a t y c z n i e l e d w i e z a ­
z n a c z o n a , a w t ł o c z one p o s t a c i e dwóch króli p o b o k a c h M a d o n n y 
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Ryc. 14. Bralin. Kościół parafialny. Ryc. 15. Grębanin. Kościół parafialny. 
Skrzydła tryptyku. Madonna 

• 
robią wrażenie b a r d z o p r y m i t y w n i e s k o m p o n o w a n e j s c e n y . W s z y ­
s t k i e tła t r a k t o w a n e są również tak pob ieżn ie , że n a w e t t r u d n o 
ocenić j a k d a l e k o i d z i e umie jętność a r t y s t y , a j ak d a l e k o chęć 
u p r a s z c z a n i a s o b i e z a d a n i a . Prawid łowe j e d n a k p r o p o r c j e a n a t o ­
m i c z n e , zwłaszcza w ś rodkowe j p o s t a c i M a d o n n y , r ównowaga r u ­
chów, p e w n e ogó lne , a l e o d p o w i e d n i e z r o z u m i e n i e wartości f u n k ­
c j o n a l n y c h i k o m p o z y c y j n y c h n i e s t a w i a a r t y s t y w c a l e w z łem 
świet le , p r z e c i w n i e p o z w a l a n a m się domyś lać , c z y p r z y wysiłku 
w i ęks zym n i e stanąłby n a wy ż s z ym p o z i o m i e a r t y z m u . N i e można 
więc uważać t r y p t y k u t e go za dz ie ło z b y t p r o w i n c j o n a l n e j p r a c o ­
w n i , r a c z e j p r o w e n i e n c j i j e go szukać należy w środowisku i wśród 
artystów wyżej stojących, d l a których dz ie ło t o by ło p e w n e g o ro ­
d z a j u produkcją masową ( m o ż e Wroc ław ) . M a l o w a n e p o s t a c i e n a 
zewnętrznych skrzydłach zdradzają n a t o m i a s t rękę z n a c z n i e m n i e j 
wprawną i p o z i o m niższy. Uwzględnia jąc powyższe okol icznośc i 
n i e należy t e g o dzieła z b y t d a l e k o posuwać w w i e k X V I i d l a t e g o 
d a t a c a 1520 n i e wyda j e się z a w c z e s n a . 

G r ę b a n i n ( p o w . kępiński ) , kośció ł p a r a f j a l n y , r z e ź b a M a t ­
k i B o s k i e j z D z i e c i ą t k i e m w d r z e w i e , w y s . 94 c m . , p o l i -
c h r o m j a i z łocenia późn ie jsze ( r y c . 15). 

249 



SS­CI 3 

13 

a . 

"5" 

C i 

Cl. 

a . 

3 

250 



Postać M a d o n n y o dość smukłych p r o p o r c j a c h o k r y w a fałdzi-
s t a s u k n i a i płaszcz, podpięty u l e w e g o b o k u , skąd b i e g n i e u k o ­
śnie kra j płaszcza k u p r a w e j s t o p i e . T w a r z o r y s a c h dość r e g u l a r ­
n y c h okalają włosy spadające n a r a m i o n a . N a l e w e m r a m i e n i u 
t r z y m a M a t k a B o s k a Dziec iątko, p r a w e m p o d a j e m u w i n o g r o n a . 
K o r o n y f i gu r i aniołki u stóp M a d o n n y są późn ie j szemi d o d a t k a m i . 
Sposób u d r a p o w a n i a płaszcza, s z t y w n e i p r o s t e t r z y m a n i e się M a 
d o n n y o r a z p e w i e n i d e a l i z m f o r m y w r y s a c h i m o d e l o w a n i u t w a r z y 
w s k a z u j e n a k o n i e c X V w i e k u . W i d e a l i s t y c z n y m s c h e m a t y z m i e 
f o r m a l n y m p r z y p o m i n a powstałą mnie jw ięce j w t y m c z a s i e M a d o n ­
nę z T u l e c , p o z a t e m wyda j e się f i g u r a z Grębanina p r o t o t y p e m 
k o m p o z y c y j n y m św. B a r b a r y z W y s z a n o w a . T y p rzeźby n i e w s k a ­
zu j e wyraźnie n a Śląsk. 

W wyraźny sposób n a t o m i a s t łączą się ze sztuką Śląska z a c h o ­
w a n e w t ymże kośc ie le skrzydła t r y p t y k u 1 1 ) z m a l o w a n e m i n a j e d ­
ne j s t r o n i e p o s t a c i a m i św. K a t a r z y n y i B a r b a r y , n a o d w r o c i e zaś 
z figurą u m ę c z o n e g o C h r y s t u s a ( E c c e H o m o ) i Matką Boską B o l e ­
sną ( r ys . 16 i 17). 

O b r a z y te łączą się z twórcą e p i t a f j u m A n d r z e j a B e h r a ( f 1513) 
w Oleśnicy n a Śląsku w k a p l i c y z a m k o w e j 1 2 ) . Zb l i żen ie j e s t b a r d z o 
s i l n e n i e t y l k o w i d e n t y c z n e j n i e m a l p o s t a c i C h r y s t u s a , p o k r y t e j 
r a n a m i i sączącemi się z n i c h s t r u m i e n i a m i k r w i , a l e także w s p o ­
s o b i e m a l o w a n i a i c h a r a k t e r y s t y k i o r a z w w y r a z i e . N a j p r a w d o p o ­
d o b n i e j j es t to ta s a m a ręka a r t y s t y , i n a c z e j t r u d n o b y wy t ł omaczyć 
t en s a m r y s u n e k ciała, rąk, t w a r z y , te s a m e smukłe członki, t a k 
s a m o związane p e r i s o n i u m e t c . Także i w i n n y c h p o s t a c i a c h z Grę­
b a n i n a w i d o c z n e są a n a l o g j e d o o b r a z u o l eśn ick i ego . Ścisły t e n 
związek w s k a z u j e również n a b l i s k i t e r m i n p o w s t a n i a o b u p r a c . 
Można więc przyjąć t e r m i n oko ł o r. 1513. O b r a z z O leśn icy j es t 
d z i e ł em — według B r a u n a i W i e s e g o — t e g o s a m e g o a r t y s t y , c o 
ołtarz z G u h r a u . 

Reasumując powyższe u w a g i , nasuwają się następujące w n i o ­
s k i : I s t n i e n i e warsztatów rzeźbiarskich i m a l a r s k i c h w W i e l k o p o l s c e , 
a p r z e d e w s z y s t k i e m w P o z n a n i u j e s t n iewątp l iwe , świadczą o t e rn 
w z a j e m n i e zależności p r z y p i s a n y c h i m zabytków. Jeśl i n i e łączą 
się w z w a r t e g r u p y i jeśli i c h zależność i rozwój n i e d a się ściślej 
ustalić, to w i n a t ego , że b r a k j e s z c z e w i e l u o g n i w pośrednich, któ-
r e b y mog ły brakujące części o g ó l n e g o o b r a z u działalności w i e l k o 
p o l s k i c h warsztatów uzupełnić . N i e m n i e j j e d n a k wiążą się o n e w l o ­
giczną całość, p s y c h i c z n i e dość jednolitą, o f o r m a c h w z a j e m n i e 
n a s i e b i e wpływających i z s i e b i e wynikających, n i e w s e n s i e j e d ­
n a k n i e w o l n i c z e g o , m a r t w e g o naśladownictwa, a l e w s e n s i e s w o -



b o d n e g o p r z e t w a r z a n i a , w miarą r o z w o j u i d o s t o s o w a n i a sią d o n o ­

w y c h prądów. Działają n a środowisko niewątpl iwie wpływy z Mało­

p o l s k i z a c h o d n i e j , b a r d z i e j j e d n a k w m a l a r s t w i e niż w rzeźbie . Wp ływy 

Śląska jeśl i są, to w każdym raz i e n i e decydujące . 

W części po łudniowe j d z i s i e j s z e j W i e l k o p o l s k i , n a p o g r a n i c z u 

Śląska działają wp ływy śląskiej s z t u k i , a l e i t a m w niektórych w y ­

p a d k a c h (Grębanin, Proszów, W y s z a n ó w ) wp ływy te są t y l k o ze­

wnętrzne , "Jtak, że można w po łudniowe j W i e l k o p o l s c e l u b n a są­

s i e d n i c h t e r e n a c h w o k o l i c y K a l i s z a spodz i ewać się n a t r a f i e n i a n a 

w a r s z t a t y o p e w n e j samodzie lnośc i . 
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